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Wer. 50. 


|Dnża 11 . Czerwca 18,6 "roku. Y. 5. 
ŻDOBYCZE BOLESŁAWA WIELKIEGO. 


(ciąg dalszy). 


i Zdobycz Silesji, Cirobacji z Krakowa: aż 
K ć do Dunaju r. gqy 
7. Wielkość Czeska powstała na spo- 
sób Polskićj. Małe książątko sąsiadów , albo 
podbijał, albo z chołdowywał. "Tak podbici 
byli (r. 8go) Łuczanie (Saacz ), tak zdoby- 
ty Gurzym. Rozszóćrzonć zabory na zachód 
( przed r. 895.) aż za Wrocław i Odrę. Z roz- 
sypania się (r. 894.) Moraw, wiele kraju 
przybyło. Ród świętćógo Wojciecha, jeszcze 
za życia biskupa obszćrnie panujący, w sto- 
licy swoićj Libic (przy ujściu Cidliny) upa- 
dek (r. 994) znalazł za czasów przemożnć- 
go Bolesława IL który nadto zdobył Kra- 
ków z całą Chrobacją białą i dotknąwszy 
(przed r. 992.) do Ruskiégo panowania, 
wysyłał posły do Włodzimirza. Smierć je- 
go (r. ggg.) staje się hasłem roztórków 
Tom II, 4 
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wewnętrznych, z których Bolesław Polski 
nie zaniechał korzystać. Opanował on wtedy 
Kraków Cosm T. p. 19. czyłi Chrabacją i 
Szląsk (Seleucją), Mart. Gall. I. 6. ( Mat. 
II. 13.). Czechy '-do mnićjszćj połowy usz- 
czuplił i począł sąsiadować z Węgrami. 
Panowół tám już Stefan pasierb ciotki Bo- 
lesława, i sąsiedztwo zaborcy tylu ludów Słó- 
wiańskich, przykrć mu się stało. Przynaj- 
mnićj Prokuj Węgrzyn syn jakićgoś Deu- 
juxa i Białćjknehini (57) a wuj króla We- 
gierskićgo (Stefana), prześladowany od Ste- 
fana, osadzony był w jakimś mieście na 
granicy między Polską i Węgrami. Wojo- 
wał on (z Węgrami) i Bóg użyczył mu za- 
wsze zwycięztwa, bo się dziwnie ludzko ze 
zwyciężonćmi obchodzał Ditm. VILL. p. 553) 
490. Nadto zdobywszy Bolesław Kroacją, 
oparłszy się ościanę północną Węgier, Wę- 
grów w częstych walkach przemagół i wszy- 


(37) Jak Deujux tak i Białaknehini od Ditmsra 
są brzydko opisani. Białakaehini była p'jaczka 
i tek dalece unosząca się, że w gniówie człowie- 
ka zabiła Nsruszewicz zapewne zaPrayem idąc 
napisał, że ta Białaknebini jest ową Adelajdą cio- 
tką Bolesława s macochą Stefana, Deujux więc 
Gejzą, Prokuj bratem swiętego Stefana, Tak 
wielu porównywóa, inni <hcą że Deujux będąc 
Gejzą, Białaknehini jest piórwszą jego żoną Sa- 
roltą — Na wszy:ckić strony domysły! — u Di- 
tm='» Stefan zowie się Waje. — Prokuj może 
ma być kupan naszych kronikarzy, 
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stką ziemię ich aż do Dunaju pod swé pa- 
nowanić zagarnął. Ungaros Jrequenter in 
certamine superavit, totamque terram eorum 
usque Danubium suo dominio mancipavit 
Mart. Gall. I. 6. (Mat. II. 15. Boguph. in- 
ter Ser. Sił. Som. 2. II. p. 25.). I w nastę- 
pnych czasach Węgrzy narzókali na tę Bo- 
lesława niespokojność i mnięmali, że zakaz 
i groźby iklątwy przez Leona (Silwestra) 
Papieża, powściągnęły napastnika Bolesła- 
wa przybywającćógo z wojskiem pod Stri- 
gonją to jest na granicę Węgier do Stefa- 
na króla dlá zatwićrdzćnia przyjaźni przy- 
mierza nakazanćgo przez naywyższą wła- 
dzę duchowną (Chron. Ungar mixta Pol. 
7. in Mspto Zam. p. 554.). Kraj zaś mię- 
dzy Karpackićmi górami a Dunajem, liczył 
się pod ów czas do owćj Kroacji czyli Chro- ` 
bacji białćj. Posiadali go przynajmnićj w czę- 
ści Czesi. Opanował go całkowicie Bolesław. 
W domaganiach się aby Ołomuniec do 
biskupstwa Prazkićgo należał, i w składa- 
nych na to przez Czechów starych przy- 
wilejach (58), oznaczono było: że od wscho- 
du djecezja Prazka kończyła się na Bugu 
i Ztirze (Stryju?) z miastem Krakowem i pro- 


(38) Recenzent Hallskićj Gazety dźiółka mego 
` Uwag nad Mateuszem, zarzuca mi nie kryty- 
czuć tego przywileju użycie. Jeźli ten przy- 
wilej mógł w czym z prostćj drogi mnie spro- 
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wincją którćj imie Wag (koło rzeki Wag), 
ze wszystkićmi krajami (po obu stronach 
Karpatów ) do wspomnionćgo miasta nale- 


wadzić, tu się popriwuję. Wreszcie nigdy przez 
myśl mi nie przechcedziło, żeby ten przywilej 
choćby najsutęntycznićjszy,izwieku właśnie choć- 
by i simego Ottona l. aby przez się miał ob- 
széroości panowania Czeskiego dowodzić. Czuję 
to aż nadto, jek dalece pretensje Niemiecki€ 
w owych wieksch sięgały. Cieszyli się oni że 
ich ziomkowie apostołowali ma Rusi, chwalili 
się że Rus przez obawę ich oręża chrzest przyjmo- 
wała, stanowili biskupów Ruskich, a wtym wła- 
«śnie sposobie uwsżsć należy i granicę djecezji 
Prazkićj w romansowych myślach tamtógo wie- 
ku zakróślanć. — Dowodów I)obrowskićgo za 
miesutentycznością przywileju wspominsnógo nie- 
` znam. «Przez Naruszewicza podrzuconóć uwagi, 
nie przemńwiają jeszcze do prźekonania mógo. 
Uważim 23: że ten przywilćj, jako przywilej Hen- 
ryka IV. pod datą r. 1086. jest przywiedziońy: 
koło r. arzp. przez Kosmasa. Mógł prawda nie- 
dołężny ten historyk co sie ezasów jsgo przed 
40. laty działo podkomponowywać, ztym wszy- 
stkim, prosta rzecz, że istotnie miał przed sobą 
ten pomnik sàmégo Henryka przed laty 40. upo- 
ważuiony , i teu, jak było, powtśrza. Przy- 
wiléj ten, przytacza inny dswnićjszy, który 
miał być Ottona I. zs papiezowania Benedykta, 
a biskupowania świętćgo Wojciecha, który, ( u- 
wsżamy mimochodem) chrzcit Chrovatów Krakow- 
skich. Biskupowanić Wojciecha liczonć być mo- 
że między latami 969. 990. Papieżowanie Bene- 
dykta VI. od r. 972. 20 grudnia do 974. Ot- 
to I Cesarz umart dopiero r. 973. 7. maja 
Benedykt VI. pspieżował wraz prasie po Janie 
XIII. (bo pomiędzy niómi Donat II papiez- 
two tylko 2 miesiącć sprawował ) który to Ján 
XIII. wieśuie ustanowiocć (r. 907.) biskupstwo 
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żącćmi, którć jest Kraków. Ztąd (od gra- 
nic wschodnich) Ungarów. ( Węgrów ), gra- 
nicami dodając aż do gór, których inné 'Lritri, 
rozciągniona postępuje. Nakoniec ze stro- 
ny na południe wystawionćj, z przydaną kraji- 
ną Morawją aż do rzeki którój imić Wag 
(od wschodu tak oznaczona Morawja ) ż do 
śródka lasu Mure (tak oznaczona od zachodu) 
igór Bawarskich. Inde ad Orientem hos ftu- 
vios habet terminos: Bug scilicet et Ztir cum 
Cracoua civitate, prouinciague cui Wag no- 
men est, cum omnibus regionibus ad praedi- 
ctam urbem pertinentibus quae Krakoua est. 
4 


Prazkie potwiérdzáł. Nic dziwnégo przeto je- 
żeli Wojciech starając się opodobać z /jskićj 
okoliczości zstwićrdzenić u jego następcy, dla 
odległości mićjsca a krótkićgo panowania oná 
ta Il. trafił z przywilejem Ottona 1. nie dote- 
go Domata II, ale jaż do Benedykta VI. Tək 
mógł Benedykt razem z Otton*m I nażądznie 
Wojciecha fundacją biskupstwa Prazkiego między 
r. 972. 20 grudnia, 8973 7. maja zatwierdzać 
Tym sposobem przywilej ten, urojone grauic 
biskupstwa opisujący, ma sobie cz: oznaczony 
nalat 114 przed odwołaniem się dy aeg» Hen- 
ryka IV. Jak d'lece w owyn wieku kiedy byt 
przez Czechów przed H-uryka IV. wywoiy- 
wany, rzeczywistość swoję mó:ł dowodzić? o- 
tóm sądzić nieumiem. Możebyć jednak że pre- 
tensjć Czeskie urosły na niewyrozumićnin Wyra- 
zów przywileju, na chciwości ksiąsął i tak 
d»ićj, Nam tu przywilój ten, tyle potrzebny, ile 
okszuje, krsjiny, którój miastem byl Kraków roz- 
ciągłość, podług wyobrażćnia blizkoczesnego 
Bolesławowi Wielkiómu, 
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Inde Ungarorum limitibus: additis usque ad 
montes quibus nomen est Tritri, dilatata pro- 
cedit. Deinde in ea parte quae meridiem re- 
spicit, addita regione Morauia usque ad fluui- 
um cui nomen est Wag,et ad mediam silvam 
cui nomen est Vure, et eiusdem montis eadem 
parochia tendit qua Bavaria limitatur. Pri- 
vil. Imperat. Henrici IV. sub a. 1086 ap.Còsm. 
li. p. 42. Krańce zaś od Węgier, była po- 
wieść, że wskazał (opowiadający wiarę 
w Chrobacji napołudniu Karpatów  (późnićj 
powiedziano w Węgrzech) i napólnocy ko- ' 
ło Krakowa) święty Wojciech, za króla świę- 
tćgo Ste ana (chociaż Stefan niepanowół 
jeszcze, kiedy Wojciech nad zbawieniem 
dusz (w Węgrzech) w Kroacji pracował ). 
I Węgrzy wspominali o tym odgraniczaniu 
od strony Polski aż do góry Tatar (Anon. 
inter Scr. ret. Hung. T. I. p. 57.) 1 Węgrzy 
iPolacy ugadzali się według ustanowień od 
świętych, to jest króla błogosławionćgo Ste- 
fana i najświętszćgo Polaków patrona Woj- 
ciecha (Foedus sub a. 1191. ap. Kadlub. cap. 
18 p. 797). Zyskali w czasie na tćj legen- 
dzie (klechdzie) Węgrzy, a pisarze, widząc 
że Węgrzy za ich czasów południe Karpa- 
tów trzymali, więc pisali, że Bolesław, nie 
południówć strony Kroacji Krakc skiej, ale 
część Węgier zdobył Mart. Gall. T. 6. Mat. 
TI. 153. Zdobył tę część, nie nasamych Wę- 
grach, ale w większćj częśći na Czechach. — 


I za Bolesława i Stefana granice Polski szły: 
Brzegiem Dunaju u miasta Strigońskićgo koń- 
czyły się. Poczym na Magrjeńskić ( Agrją) 
miasto szły. Po czym narzćkę która 'Pizją 
(Teiss) się: zowie przypadającć, ciągnęły się 
przy rzćce którą się Cepią nazyw 4, (od 
"Teissy od Tokaj w górę rzeką Bodrog kolo 
Zemplin, i Urana; a dalej w górę Topoli, 
czyli 'Toplji, to jest Cepli) aż do zaniku 
Galis (czyli Kalis, gdzie? ) a tu między Uw- 
garami, Rutenami i Połonami koniec mialy. 
Nam. termini Polonorum ad littus Danubii ad 
civitatem Strigonensem terminabantur. De- 
in Magriensem civitatem ibant. Dein in flu- 
uium qui Tizia nominatur cadentes, regira- 
bant iuxta fluvium qui Cepla nuncapatur, 
usque ad castrum Galis (Kalis ), ibique inler 
Ungaros Ruthenos et Polonos finem dabant 
(Chron. Ungar. mixta Pol. 7.p.354.) Stefan 
pićrwszy król Węgierski miał koło r. 1000. 
ustanowić 10. biskupstw pod Arcybiskupem 
Strygońskim, z których niektóre rozciąga- 
ją się na okolice między Karpatami, Duna- 
jem i Tejs (Chartvilii' vita S. Steph. edit. 
Schwandt. p. 417.). Ztych atoli które nie- 
zawodnie Stefan zakładał były: arcybiskup- 
stwo Gran czyli Strygońskić i biskupstwa 
W eszprim, Quinqueecclesiae, być może i Ra- 
ab czyli Jaurinum, wszystkie napoładniu 
Dunaju; nadto, po zdobyciu 1005. Czarnéj 
Magjarji na wschodzie Dunaju koło Tejs roz- 
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ciągłćj na pokrewnym sobie Gjuly, założył 
bisku pstwo Chonad czyli Ksanad r. 1010. Inne 
biskupstwa późnićj powstawały. Nic więc one 
nieprzeszkadzają  dopićro  wspomnionym 
 śladóm historycznym zdobyczy Bolesława 
Kroatji napoludniu Karpatów. Wyśledzćnić 
kiedy biskupstwo. Nitry czyli Neutra mię- 
dzy Karpatami, Dunajem i Tejs, leżącć 
podniesionć zostało, wskaże, kiedy Węgrzy 
tę okolicę Polszeze zabrali, czyli po wstępie 
Ryxy, czy dopićro po ustępie Bolesława II. 
_ bo tedwa tylko czasy do tego są sposobnć. — 
Owóż są zdobycze Bolesława Wielkićgo chrzc- 
ścjańskićgo króla za Odrą (na jéj wschodzie 
i koło Odry) w spólnie z Ottonem III. (za- 
chód Odry dla Niemców zapewniającym) 
dokonané (Helmold I. 15). Wszystka Sła- 
. wiańszczyzna (prócz Rusi ), była rozdzićlona 
między Bolesława i Ottona. 


(dalszy ciąg potym ) | 
OPIS FILADELFTT 
p. Wyjątek 2gi z dziela Pana Perrin du Lac. 


Filadelfia, ze wszystkich względów , go- 
dną jest mieścić się w rzędzie pierwszego 
miasta Stanów ziednoczonych. Jest zbu- 
dowana na prawym brzegu rzeki Delavare, 
zkąd, podług planu pierwszego jćy założy= 
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ciela miała się rozciągać „ku małey rzece 
Skulkill, która od pićrwstey, więccy mil 
dwóch jest odległą— Lecz nieoceniona 
korzyść blizkości rzeki w każdey porze ro- 
ku spławney , jaką jest Delavare, zachęci- 


` Ja lud posunąć się kunićj i winsz ym budować 


się kierunku. Ludzie maiętni, i od interessów 
usunieni zaymuią wyższą część miasta; prze- 
to Filadelfia zamiast formowania doskona= 
łego kwadratu mil dwóch z kaźdey strony, 
do trzech mil rozciaga się po nad Dełava- 
re, gdy od strony Skulkill ledwo 5 cwier- 
ci mili jest rozciągła. Tym sposobem pompa 
do gaszenia ognia, która podług projektu 
P. Peun miała bydź wystawioną w środku 
miasta, dla dostarczenia wody wszystkim 
onego częściom; w znaczney jeszcze jest 
odlęgłości od końca zachodniego tegoż mia- 
sta. Budynek ią obeymuiący piękney ar- 
chitektury , granicą jest wspaniałey ulicy 
rynkowey, na przeciw którey się wznosi 
wzmieniona ulica piędziesiąt stop szeroka , 
prócz trottuarów na dziesięc stop zkażdey 
strony obszernych, jest bez zaprzeczenia je- 
dną z naypięknieyszych w świecie. 

Rynki w niey pomieszczone, od któ- 
rych wzięła swoje nazwisko, mają dlugo- 
ści sto dwadzieścia sążni; gustownie są obu- 
dówane, i pięknieysze nad to wszystko, 
com kiedy w tym rodzaju widział w Eu- 
ropie — Co dzień tak wielkim mnóstwem 
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żywności opatrzone , jakiey tylko człowiek 
wykwintny żądać może; trudno sobie wy- 
stawić obraz porządku i ochędóstwa tam 
panuiącego. 

Ludność Filadelfii jest około 70,000 lu- 
dzi wszelkiego wyznania — Wszystkich pra- 
wie obrzędów religiynych w Europie zna- 
nych, są tu kościoły, lub mieysea zgromadze- 
nia. Tak wielka onych liczba, po większey 
części obszernych, i dobrze zbudowanych nie 
mało się przyczynia do ozdoby miasta. Nie- 
~- które ulice po sześć mają kościołów —- 
Wszędzie w nich jest mnóstwo ławek ochę- 
dóźnych ; i dla tego nayobszernieyszy ko- 
$eiol ledwo 1,200 ludzi obeymować może. 

Na wystawie Biblioteki publiczney 
wznosi się posąg doktora Franklina, któ- 
remu jak się zdaje, sama budowa jest po- ’ 
święcora wiadomo każdemu, ile mu fizyka 
dia swoich postępów jest winna , Ameryka 
zaś nisdy nie zapomni ile się przyłożył do 
jey niepodległości. Biblioteka zawiera w so- 
bie 52,000 ksiąg, po większey części wy- 
bornych.i troskliwie utrzymywanych. Po- 
większa się ona za pomocą składki roczney 
mieszkańców , miłośników Literatury. Ka- 
żdy z nich pożycza xiążki, z obowiązkiem 
zdania rachunku — Po, odtrąceniu wyda- 
tków na utrzymanie Biblioteki, za resztę 
zbywaiących od składek pieniędzy kupu- 
ią się xiążki podług zdania dyrektorów zay-, 


muiących się rozszerzeniem sztuk i umie- 
jętności. 

Sala widowisk jest wielka, porządnie 
zbudowana, i wewnątrz przyjemnie ozdo- 
biona; lecz komedya równie ze wszelkie- 
mi pięknemi naukami w swoićm pierwia- 
stkowym jeszcze znayduie się stanie. Sztu- 
ki pospolicie grają się Angielskie; jednego 
dzieła w tym rodzaju Ameryka nie wydaża. 
Aktorowie po części w Londynie ksztaice- 
ni, nigdy się nie pozbywają swego flegnaty- 
czno-jednostaynego charakteru — Amery- 
kanie trajedyą przenoszą, nad komedyę , 
w którey w ten czas tylko przyjemność 
"znayduią, kiedy w sprzeczności z ich echara- 
kterem , wystawia lekkość , nie znośną ga- 
datliwość , lub wielkie osobie uprzedzenie 
jakiegoś Francuza. Nićma zewnątrz sali, 
porządku ani przystoyności — Szmer wcho- 
dzących i wychodzących rozrywa uwagę Wi- 
dza, który pomimo zakaz palenia na teatrze 
tytuniu w .afiszach ogłoszony, -krztusić 
się musi od nieustannego i przykrego dymu 
kurzących się sigarów. Męszczyzni z kape- 
luszami na głowie zasiadają przy damach , 
rzadki z nich żeby się domyślił swe miey- 
sce kobićcie ofiarować — Wszystko w A- 
meryce dowodzi, iż grzeczność z wolnością 
nie tak się łacno kojarzyć dają. 

Szpital jest gmachem wspaniałym sta 
rannie i ochędóżnie utrzymywany nu— Cho- 
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rym płci oboiey usługuią kobićty. Leka- 
rze nayuczensi z Pensylwanii codzień wi- 
zytę odbywaią; 120 łóżek jest ustawionych, 
w wielu pokoiach na różne gatunki chorób 
przeznaczonych — (o dzień je wietrza itak. 
'ogrzewaią, aby chorym zimno nie doku- 
czało— Sala, gdzie się zbieraią na consi- 
lium, i druga w którey operacye odbywa- 
ią, są naypięknieysze — Biblioteka jest o- 
patrzoną we wszelkie xiążki zdrowie ludzkie 
inuteresuiące, i nic mie pin dla jćy 
ozdobienia. 

| Zwiedziwszy pokoje chorych , „pokażą: 
no ini podziemne korytarze, w których za- 
mykaią ludzi obłąkanego rozumu. W o- 
beyściu się z niemi, dziwne dostrzegłem 
r ozrządzeni ie. Pomieszezeni oddzielnie wma- 
łych ochędóżnych izbach, starannie podług 
swego stanu utrzymywani, używaią tyle" 
wolności, ile towarzystwu ludzkiemu szkce- 
dliwóm bydź nie może. Pokarm mają do- 
bry, i czego tylko pragną, z łatwością: o- 
trzymują — Zastanawiając się nad mnó- 
swem nieszczęśliwych w tym rodzaju cho- 
r. oby , pytałem się mieyscowego lekarza, 
dla czegoby więcey ich „w Ameryce , niż 
w Europie znaydowano. Odpowiedział mi, 
że początek téy choroby używaniu mocnych 
trunków przypisać należy. Podług postrze- 
żeń własnym jego doświadczeniem utwier- 
dzonych, w ogóle chorych, połowa winna 
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utratę rozumu nadużyciu napojow ; W dru- 
giey połowie , część jedna przez miłość lub 
zazdrość, druga przez zabobon religiyny 
pomieszania zmysłów dostaje; w części o- 
statniey mieszczą się rozmaite choroby bez 
żadney szczególney przyczyny. 

MLaż sama ludzkość czuwaiąca nad cho- 
remi, rozciąga się i do tey klassy nędznych, 
których przypadki, starość, nieszczęście , 

a nawet i zepsucie obyczajów sposobu ży- 
cia pozbawiły. Wszyscy od społeczności lu- 
dzkiey odłączeni, przystoynie odziani i kar- 
mieni, zaymuią się nayprostszemi rzemiosła- 
mi. Jest jeszcze sala dla niewyleczonych, 
w rzędzie których znayduią się stańcy, kula- 
wi, ślepi, i wszyscy dotknięci iedną z tych 
chorob, która leniwym krokiem śmierć nieo- 
chybnę zapowiada. Druga sala dla sierot 
czyli dzieci naturalnych przeznaczona. 
Wzmienione sale są podwóyne, dla męż- 
czyzn i niewiast oddzielne. 

Mężczyzni zdolni do pracy trudnią się 
rozwijaniem starych powrozów okrętowych, 
one ze smoły oczyszczaią ipiorą, aby na no- 
wo użytemi bydź mogły. Kobiéty len lub 
wełnę przędą. Szewcy, Krawcy etc. dla sił 
nieudolnych sposobu do życia niemaiący, ka- 
żdy z nich, ile mu zdrowie pozwala, swo- 
im bawi się rzemiosłem; słowem, tak jest wszy- 
stko urządzono, aby chory jakokolwiek pra- 
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eować mogący, na próżnowaniu czasu nie- 
trawił. 

Filadelfia jest jednćm z fniast w stanach 
ziednoczonych, w którćm żólta gorączka 
nayokropnieysze uczyniła spustoszenia. 
W R. 1795. tak gwałtownie wybuchnęła, iż 
więcey 15,000. ludzi nią było dotkniętych; 
„większa połowa wymaria. Mniey straszna 
ziawiła się w Roku 1798 i 1799. chociaż 
znaczną część mieszkanców sprzątnęła. Od 
tego czasu rząd mocne przedsięwziął środ- 
ki dla utrzymywania zdrowego powietrza. 
Roztropność nastręczy la mu wszelką ostróż- 
ność w przecięciu komunikacyi z kraja- 
mi zarażonemi: iednak pomimo tyłu zabie- 
gów i starań w Roku 1802 nie mógł zata- 
mować tćy okropney klęski, którą ici oso- 
bom życie kosztowała, 
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DO LUDWIKA 
Myśl wzięta z Horacynsza Ks, z, Oda 3. 


| 


Aequam memento rebns ta ardaje 
seryare mentem, 


Ludwiku w zmiennćy losów zwodniczych kolei 
Zachoway myśl spokoyną ; j nie wać nadziei; 
Lub gdy na scięszce Życia kwiat doli z kwitnie, 

Nie ciesz się zbytnie } „ 
Czy hoyny w obietnice w dotrzymaniu slizki, 


Los kłąmliwy na ciebie wywrze swe pociski 
ì 


ĆW: „+ 


Czy w przyiemney ustroni zielonego gaiu, 
i Łykniesz Tokaiu. 

| Bądź wesół, lecz nie nadto, rozmarszcz smutne czoło, , 

Dziękuy Bogu za zdrowie, Spozieray wesoło, 

Gdy iest co, a wiek ieszcze pozwala nam służyć, 
Czemuż nie użyć. à 

Gdzie lipa rozłożystą i postrach szkolarzy (z) 

Łącząc bratnie gałęzie chłodnóm cieniem darzy, 

I czysty stramyn w bięgu oblędnym niestały, 
Toczy kryształy. 

Tam przyniesę Ludwiku, kurcząt pół tuzina, 

1 apparat luleczny i butel węgrzyna, 

1 funt Sćra co widział bagniste Lucerna 
I naszego Sterna (2) 

Póki Trio okropne śmiertelney kądzieli, 

Naszych imion nie w pisze do swćy rubryceli, 

Cieszmy się bo gdy starość na kark nam usiędzie, ; 
Już nie czas będzie. 

Czyliś pachół ubogi, czyć Holendrów półki, 

Jęczą w ciemnych kryiówkach okutęy szkatułki, 

Czy masz w herbie cholewę, czy półtrzecia krzyża, 
Śmierć się przybliża. 

Ta bez względu na herby, dostatkii lata, 

Smiertelnych równyin prawem w smutnéy ziemi grzebie, 

Wychudlego Biedosza, spasłego magnata, 
I mnie i ciebie, 


Błotnicki. 


(1) 4d cst brzoza. 

(2) Autor Angielski napisał dwa dzieła nie porównane x. The 
Sentimental Journey through France and lialy a. The life 
aad opinions of Tristram Shandy, 
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LOGOGRYF. "' 
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i 
Roize się równo z człowiekiem, 
Mną go 'rudzę całym wiekićm, 
Towarzyszę próżniakóm , lecz trudy i praca, 
Albo mię zmbieysza, albo też całkiem odwraca, 
Przykra jestem z natury, i mam wiele złości, 
Bo łamię prawa, cudzey dotykam wilssaości. 
Kiedy mię ośmionożną na części podzielisz; ` 
Naprzód się mną w Teatrze często uweselisz; < 
Po mnie pies czuyny rączo zwierza w ślad ugania; 
Jestem, duchem gorącym; statkiem do pływania; 
Z rany wychodzę; praca i kłopot mię rodzi; - 


Į pierwsza na Świat ze mnie kobiéta wychodzi. 


ZA — 


Znaczenie Legogryfa w Namerze 29. Polak, gie siest: Po, Pola, 
Pak, Lak, Kopa, Lok, i $i 


Dla nadzwyczaynych przeszkod drukarskich 
przyrzeczone w przeszłym tygodniku dokończenie 
uwag teatralnych do przyszłego odkłada się numeru! 


[ 


Dozwala się drukować z warunki-m przedsiewienia do Ko- 
mitetu sześciu exemplarzow dla mieysc przeznaczonych. Dnia 8 


miesiąca Czerwca roku 1816. 


G. Z, Groddech P, Ora. Czł, Kom, Cenz. 


